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C o i n t r e a u

NAJWYTWORNIEJSZE
likiery francuskie

C O I N R E A U
Pr/edstawice s'wo: D/H S z w a r c
i S tu ck i, Warszawa, Zielna 24, 

tel. 3-55. 2340

Zajęey każdą ilość kupię,
wiadomość

n W i ś n i e w s k i e g o ,
ar H o te lu  „ E U R O P A 11 ar K a lis z u .

WEGIEL Górnośląski
k o p a lń i

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

I

p e  c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  n a  w e k 
s le  3  m ie s ię c z n e .

PORTLAIO C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

. . R U D N I K  I ' ^ K r / o . n y o h

n a  u re k s le  l i —2  m ie s ię o z n e .

o d  14 
d o  2 2  
p r o o .

t

SUPERFOSFAT
po cenach fabrycznych 

n l  w e k s le  3  m ie s ię o z n e

KALISKA' Ś P t a  OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

K O K S  Z A B R Z E C l !
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
n a  'w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

W  A  P N  O j
CZĘSTOCHOW SKIE I

„ R i a d n i k i ”
n a  w e k s le  3  m ie s ię o z n e .

Wobec nadspodziewanie niezgodnej 
'jb prawdą odpowiedzi

B-ci Kaczorowskich
( w ła ś c ic ie l i  c e g ie ln i  „R  Y P  I N E K«,

na wezwanie moje z dnia 21 i 23 li
stopada r b., (łświadezam,że w zatargu 
nasz\iu  decydować będzie postano
wienie Sądu, którego wyrok podam 
do publicznej wiadomości

Zastrzegam, że wszelkie wycieczki 
skierowywane przez tych panów, 
względem mojej osoby, pozastawiam  
do wyroku sądowego bez żadnej 
odpowiedzi*

f  lad) sław Matom R«lttogruber
Kalisz, dnia 26 listopada 1924 roku.

C C  D O

Ogólnie

znascówMARKA BEZK O N K U R EN C Y JN A

F A W O R Y Z O W A N A
Pneilstaw icielstw o II]H S Z W A R C  i S Ł U C K 1 ,  f

KT. T. Sadowski,

J e s i e ń .
Uisaa.

. TANI OPAŁ”
Sprzedaż węgla najprzedniejszych 
gatunków z odstawą do domu.

« T  C E N Y  KONKURENCYJNE!

12 Nowy - Rynek 12

ęs
A. KOROWSKIEGO w Kaliszu

ul. N o w a, r ó g  B a b in e j.
P O L E C A  

specyfiki zagraniczne:
U ro d o n a l  C h a te la in (a , P ip e r a z in e  
M idy, C a s c a r in e  L e p r in c e , E u m ic łin e , 
A r r h e o l ,  R i o d i n e ,  A n g i o l y m p h e ,  

J o d h y r in e ,  D e s c h a m p  i inne.
Nadszedł świeży transport

T R A N U . 'só

Z A B A W K I
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  w wielkim 
wyborze, oraz o z d o b y  c h o in k o w e ,
po cenach bardzo przystępnych poleca 
firma „ R A J  D Z I E C I Ę C Y 11

właśc. C. KRONENBERG
2343 KALISZ, Wrocławska 36.

'Ziemia drzemie w; szarym pyle zbronową- 
nych Janów, jak przez sen, uśmiecha się bruna- 
tnetni ścierniskami, marzy o maju, o tchnieniu fi- 
jolkówi i białości jaśminów, o złocie, srebrze a 
chryzolitach, w: które lato ubrało jej pola; może 
VQSkni do wrzącego uścisku lipcowego słońca? , 

Cisza...
Słońce chodzi po nieruchomych’ szybach sta

wów, zapała w poczerniałych ścierniskach gorące 
ognie bronzu i izłota i patrzy w: las, który wię- 
duiejącjmi liśćmi promienie mu kradnie, i wi po
życzanych blaskach szaleje orgją barw szkarła
tu! i purpury, krwi i zfota, rdzy, i burszty nu, ma
lachitu i szmaragdu, rozpusty i... nędzy.

Cisza...
Mini oddechu, ani westchnienia, zdaje się 

sen wieczny, nieprzespany. Llecz oto z nad lasu 
zerwało się wielkie stado wron i przeciągiem 
krakaniem zmąciło spokój.

0  chłodach mówiło ono i ó wichrach pół
nocnych, o trupach i o cmentarzyskach; strach 
mosio w; senną martwotę sącząc krople zniechę
cenia i rozpaczy. i |

Umarła wiosna i łato nie wróci. jByło, prze-
szło, minęło... Teraz chłody, teraz całuny, śnie
gowe, teraz jeden wielki, zimowy zakrzepły grób. 
Po co marzyć i tęsJdnić> i wspominać?

— Minęło, niema... zima tuż! — kraczą wrony. 
Wronom odpowiedziało jękliwe, a niby ra i- 

no i  wesoło:
‘Przyśłiśmy tu poić nasze konie, ,
'Przyśliśmy tu poić nasze konie,

Z a nami piechoty całe błonie,
Za nami piechoty całe błonie,

•i'o echo radosnych wspomnień z przeżyć 
młodzieży z 1918 roku; — to pieśń peowiakówf

1 popłynęła ta nuta echem z nad zimnych' 
mogii poległych w czasie rozbrojenia niemców, 
gdzie leży kwiat ideowej polskiej młodzieży. —« 
le n  kwiat w sercach wielu nie zamiera rii ód pół
nocnych wichrów, ni mrozu. Taki kwiat nie wię
dnie w jesieni.

Taki nie więdnie... Tylko taki?
Hai gdyby w sercu ludzkiem, gdzie jest 

kwiatów wielkich i świętych tak dużo, tylko len 
jeden miał niezniszczalną zdolność wiary w wie
czyste zmartwychpowstanie i w odrodzenie przezf 
wiosnę., bodajmy kwiatów nie było wcale i bodaj 
nikczemna gleba zapadła w wiekuisty, chłodny 
sen mgły jesiennej i listopadowej ciemności! t 

Zima tużr — kraczą wrony. ,j
Społeczeństwo nie słyszy. Czyżby już za

pomniano o wojence z 1918 roku,* kiedy wolni 
synowie poszli w ciemną, listopadową, jesienng 
noc — walczyć o lepsze jutro ? — Szczęśliwi, któ
rzy zapomniawszy nie miewają wyrzutów sumie
nia,..

Hf echo znów! niesie od mogił; , , '  '
, H! za to woje trudy lata*
Zagrają ci tra ta, ta, ta."..

Stado wron zapadło za wzgórzem, słonEa bla
de pochwyciło nutę i na smukłych promieniach 
niosło pieśń ńa spalone serca i poczerniałe su
mienia, a potem ją wzięło znów echo i... puściło 
w niepamięć! •

i znów: była cisza. i
. ... i .(W siódmą rocznicę rozbrojenia niemcówijji
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A L B E R T  H O F M A N
Przedsiębiorstwo budowy studzien artezyjskich, kanalizacja i wodociągi.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że mój warsztat »A rf tfłVH2ŁPSkifH i fi fTI ft D t  RTII fi 1. t f ilf if lU l 39
mechaniczny został znacznie powiększony i przeniesiony do domu własnego * " 5  I IL l j l i l i rwE  CJ l / U l u ł l b d l  Jj Uli Uvi

  ”Niniejszem podaję do wiadomości Szanownej Klijenteli, iż od dawna prowadzony H f
skład towarów bławatnych p. f.

J A K Ó B  K L O T Z
Babina 15, I piętro, zaopatrzony został w wielki wybór towarów sezonowych. 

Polecam się pamięci Szanownej Klijenteli
z poważaniem 

O-Tistawa, ,ESZlotz

U W k 0 A* wyprzedaż resztek po eenaeh ,
*- zaaezme zniżony eh- 2353 wt

Skarpologja.
„’Pokaż mi podeszwy swego obuwia, a  ja  ci 

powiem, kto jesteś“ głosi wynalazca nowego sy
stemu badań „duszy człowieka'1 uczony M. Garre 
z B iiic , i który nową .naukę nazwał „SkarpologjąA 

Skarpologja pomimo, iż niedawno się n a ro 
dziła już znalazła pokaźną liczbę zwolenników i 
tna swój klub, a  nawet własny , organ naukowy1* 
Skarpo lpg‘ zapewnia, iż każdy z ludzi zdziera 

podeszwy butów zależnie od swego charakteru, 
temperamentu, a nawet swego uslroju psychiczne 
go.

„Wiedza skarpologiczna upatruje sześć za
sadniczych sposobów darcia podeszew i obcasów:

3) Podeszew i obcas ścierane jednocześnie 
na całej powierzchni zdradzają charakter ener
giczny i zrównoważony, słowem „tnenśsana m  
corporc sano". Są to podeszwy człowieka, który 
obowiązki spełnia poważnie, jest dobrym  urzęd
nikiem i wogóle ścisłym wykonawcą rozkazów 
zwierzchnika, dobrym małżonkiem i troskliwym 
ojcem. Człowiekowi temu można wierzyć na! słowo 
gdv z nigdy go nie złamie. i .

Podeszew- zdzierana n a  zewnątrz pod p a l
cami. oryginał i łantasta, szybki w  postępowa
niach. Dąży do celu drogą najprostszą, co. go wie
kiem naraża na kolizje z otoczeniem. 'Uparty, w: 
drodze do spełnienia swoich zamiarów rozpycha 
innych łokciami. Ludzie tego pokroju zdobywają 
stanowiska społeczne i jpplityczne, gdyż pogrążed- 
ni we własnych celach, nie liczą się z opinją i 
łatwo zwalczają przeszkody. ^

3; Podeszew zdzierana wzdłuż wielkiego pal
ca zdraoza zamiłowanie do krzywych dróg. Zara
zem skłonni do dociekań na tematy ujemne. AVł

T E L E G R A M Y .
Z Rady m in is tr ó w

WARSZAWA. 27. Na w czorajsztm  posiedze
niu Rady ministrów rozpatrywana była sprawa 
prowizorjum  budżetowego na pierwszy kwartał 
1925 Uchwalenie teg ) proiwzorjum jesi niezbę
dne choćby dlatego, że Sejm nie zdąży rozpa
trzeć budżetu przed 1 stycznia 1925 r. Oprócz le
go min. sprawiedliwości przedstawi wniosek o 
zmianie statutu Akademji Umiejętności wi K ra 
kowie. Zmiana ta dotyczy połączeniu Akademj i U- 
miejętpości z akademjami nauk technicznych i  le
karskich.

Z ja z d  w s p ó łd z ie ln i
tPOZNAN, 27. Dn. 25 bm. popołudniu roz

poczęły się  w auli uniwersytetu poznańskiego 
obrady sejmiku Związku wspóldzielni zarobko
wych i gospodarczych przy ud iale kilkuset ctc- 
degatów. W charakterze gości na sejmik przyny 
li: wojewoda Biliński, wiceprezydent miasta dr. 
Kiedrycz, przedstawiciele instytucji finansowych, 
jra , wielu senatorów i posłów. Obrady zagai! 
patron Związku, k-i. Adamski, poczejn na marsza!- 
ku powołano p. Leona Plucińskiego. _

P o  ukonstytuowaniu się b iura sejmik.t, oraz 
komisji wyborczej, przybył Ignacy Paderewski, 
klón go w" serdecznych słowach powitał ks. SV- 
damski, na co Paderewski odpowiedział dziękując 
za zaproszenie, dające {mii możność przysłucha
nia sit obradom tak poważnego z g r o m a d z e n ia .

liczbie tych osobników, znajdujem y oszustów i 
rabusiów, którzy wpadają w ręce sprawiedliwości 
w: godzinę po dokonaniu przewinienia. AVielu dą
ży ze wzrokiem utkwionym p\v gwiazdy, przyczem 
ptovka się i upada w błoto.

4) Otwór owalny pod wielkim palcem. N atu
ry wogóle szlachetne, osobniki pożyteczne lecz 
niepraktyczni w życiu. Znajdziesz pomiędzy nimi 
wielu pedagogów. Sami skromnie wyposażeni, wil
le rozdają ubogim. Odznaczają się zacnem sercem 
i roztargnieniem. Znaczna liczba wielkich umy
słów i ludzi, którym wznoszą pomniki — drze 
podeszwy w ten, sposób.

•5) Podeszwa zdarta pośrodku, obcas z brze
gu od wewnątrz. Osobniki wogóle sympatyczne,
chociaż trudno poddają się wszelkiej dyscyplinie 
Jako małżonkowie grzeszą przez le k k o m y ś ln o ś ć  
i przepraszają ze łzami w  oczach, by brnąć w 
uaiszym ciągu. M iłują życie spoko jne, dalecy od 
wyżsźąeh pożądań. Poprzestają na  małem, choć 
nie stronią od poczęstunku. Tacy pozw alają aby 
inni mniej zdolni zasłonili ich swemi plecami.

6) Podeszew: zdarta z przodu, obcas na ze
wnątrz z brzega. Sceptycy, dobrzy kupcy, nie li
czą się z przeszkodami. W wieku późniejszym 
lubią, by inni ha  nich pracowali, sami zaś zbie
rają plony. Gdyby panna mogła spoglądać na 
podeszwy mężczyzny, należącego do tej kategorji 
usidliłaby go natychmiast, byw ają bowiem i do
brymi małżonkami.

Bonawentura Święty w dziełku wydanym pod 
tytułem „Compendium thcogicac veritalis lib. 2 
cap. ÓS traktującym o poznawaniu ludzi z ich 
fizjognomji zwraca uwagę ha chód człowieka ja
ko mający bardzo wiele odcieni, z czego, też uczo
ny Skarpolog musiał wyciągnąć pewne wnioski. 
Co do sposobu darcia obuwia.

\Vi cepa tron dr. Seydlilz wygłosił sprawozdanie z 
działalności Związku. Następnie ks. patron &V- 
dmnski omówił o g ó l n e j ) © łożenie finansowe kraju.

U ła s k a w ie n ie  je n .  N ath u siu sa
WIEDEŃ, 27. /A rbeiter Z iutng r donosi z 

Paryża, że prezydent r e p u b p k i p  dpi.sal pro
pozycję gabinetu w sprawie ułaskawienia niem iec
kiego generała Nathusiusa. skazanego na rok wie 
zienia. Nathusiuscoinął odwołanie, które zgło
sił przeciwko wyrokowi. Arbciter Zeitung twier
dzi, że ułaskawienie nastąpiło wsk il k interw en
cji posła socjalistycznego dr. Breitscbeida, który 
bawił w Paryżu z okazji uroczystości p r z e n ie s ie 
nia zwłok Jauresa do Panteonu. Jen. Nathu
siusa ma być wypuszczony na wolno§ć»

N ieu d an e w ła m a n ie  w  W id z e w sk ie j  
M a n u f a k t u r z e

LODZ, 27. Nocy dzisiejszej ni w y k r y c i  spra 
wcy usiłowali dobrać się do kusy; Widzewskiej Ma 
nul aktury.

Zdołali oni rozbić m ur budynku, w  którym 
mieści się kasa, jednakże zostali spłoszeni L p o 
zostawiwszy narzędzia, zbiegli.

W sprawie tej urząd śledczy p r o w a d z i  e- 
nergiczne dochodzenie.

S k a s o w a n ie  ś w ią t
WARSZAWA. 27. Dzisi -jszy . Monitor ‘ ogła

sza rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
na mocy którego ilość świąt wolnych od prący o 

granicza się do niedziel i (następujących dni: No
wy Rok (1 stycznia), Trzech Króli (6 stycznia),
3-go Maja, W niebowstąpienie Pańskie, Boże Cia- 
ką SS. P iotra i Paw ła (29 czerwca), Wniebowzię 
cie NźM.P. (15 sierpnia), Wszystkich Świętych 
(1 listopada), Niep. Poczęcie N.M.P. (8 grudnia) 
i Boże Narodzenie (25 grudnia). Rozporządzenie 
to wchodzi w życie od 1-go stycznia 1925 roTcu. 
W ten sposób skasowane zostały święta: Matki 
Boskiej (2 lutego i 8 w rześnia)/ drugie święta: 
Wielkiej Nocy, Zielonych Świątek i Bożego Na
rodzenia, Sw. Stanisława (8 maja), oraz wszelki - 
go rodzaju święta djecezjalnr i parafjałne.

S c h w y ta n ie  b an d yty
WARSZAWA, 27. W czoraj schwytano nie

znanego osobnika z walizką w której znajdowała 
się o rewolwerów i (wiele nabojów. Przy prow ad zo 
rr Uu komisarjatu nazwał się Wacławem Sawic
kim. nigdzie nie meldowanym. Istnieje podejrze- 
uie, że aresztowany należy do jakiejś bandy dy
wersyjnej.

P a r c e la c ja  m a ją tk ó w  na Ś lą sk u .
■WARSZAWA, 27. Jak się dowiadujemy, Min. 

Reform Rolnych przystąpiło do opracowania p ro  
jektu ustawy umożliwiającej przeprowadzenie po- 
dzialu większej własności ziemskiej na terenie wo
jewództwa śląskiego. Opracowanie pro-], ktu usta
wy parcclacyjnej powierzone zostało p Grażyń
skiemu.  i . i, , i

Z ryn k u  z b o ż o w e g o
W ARSZAWA. 27. W dniu 25 bm. na giełdzie 

zbożowej zarysowała się w dalszym ciągu tenden
cja zniżkowa. Obniżenie cen sygnalizowano r ó w 
nież i z Poznania. Na żyto zawierano tranzakcje 
kwintal — 21 zł. franco stacja zaladowawcza. Kon 
junktury na rynku macznym w dalszym ciągu po- 
moślne, przewidywanie zniżki jest obecnie kwedją 
realną. Ceny otrąb bez zmiany. .

Dar Narodowy dla M- Curie- 
Skłodowąkiei

Wśród działaczy społecznych w Warszawie 
mieście rodzin nem Marji Curu-Skłodowskiej, |io- 
wstala szlachetna myśl wzniesienia gmachu .lej 
imienia p. u. „Polska Fundacja Narodowa - In
stytut Radowy *. Utworzony w tym celu Komitet 
Główny' D aru Narodowego im. M. Curie-Skło- 
dowskiej, w którego skład wchodzą, między in 
nymi, marszałek senatu T r ą p c z y ń s k i ,  marszałek 
Sejmu Rataj, minister oświaty Miklaszewsk', n. 
prem jer ministrów P o n ik o w sk i, b . mini ą  t  zdro
wia Chodźko, zwrócił się do społeczeństwa, wzy
wając do tworzenia w ca tern Państwie Komitetów 
prowincjonalnych.

Na skutek tej odezwy powstał w Kaliszu, z ini 
cjatywy Towarzystwa Lekarskiego i Higienicz
nego, tymczasowy Komitet, który ma 'za zadanie 
zorganizowanie w n a s z in jmi.-ście Komitetu pro
wincjonalnego „Daru Narodowego d!a M. Curi ■- 
Ske lov-skiej na Kalisz i okolice. Zebranie o r
ganizacyjne odbędzie się 30 bm. ?wi niedzielę, o g.
4-ej popol. w lokalu Banku Ziemi Kaliskiej, na 
które to zebranie Komitet iymczasowy zaprasza 
wszystkich, którzy pragną przyczynić się d > u- 
czczenia wielkiej rodaczki naszej 21 listopada 
1921 roku.

, Za tymczasowy K om itet Daru dla
M. Curie-Skłodowskiej.

Prezes Tow. Lekarskiego.
Dr. Br KOSZUTSKI.

Prezes T  w. Higienicznego ,
p  b r u s n i c k i .

Składajcie ofiary
o; inwalidów utojeeoyeb.
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M A S T W T G U M A  T E C H N I C Z N A  
K A B L E  i P R Z E W O D N I K I  
M A T E R J A Ł Y  G U M O W E

O P O N Y
ZETa/brylci w y ro b ó w  gnjLacLCwjrcłi. 1 łca/bli

Józefa Reilhoffer’a Synowie, Wiedeń
egzystuje od 1832 r.

Jeneralna Reprezentacja i Składy:
Sp.  Ako. „ W a r g i n t a “f W arszaw a, Długa 4 8 ,  (Dom Śląski).

G U M Y
POWOZOWE

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  i s k t a d  
na K alisz  I okolioei

Maks Rynek, Kalisz,
Al. Józefiny 13, telefon 219- 273. 2344

P A S D N 5 I
K R O N IK A

U- ANDRZEJKI. f . ' : -
przypominamy, że zabawa JtoidKŁejki" urzą

dzona na rzecz Tow. przeciwgruźliczego odbędzie 
sie w dniu 29 listopada w, sobotę o godz. S i p ó l 
w sali Kasyna Ofic. 29 pg S.K.

Bilety przy wejściu na salę za- okazaniem za
proszenia. __

  KOMITET.

-  SPROSTOWANIE.
Wc wczorajszej wzmiance o kinie Oaza wkra

d ła  się pomyłka, którą niniejszem prostujemy. 
F irm a warszawska „Corso" do eksploatacji kina 
Oaza nie należy.

-  ZAPOWIEDZIANE PRZEDSTAW IENIE 
SEKCJI TEATRALNEJ podoi', garn. Szczypior- 
no w Świetlicy 29 p.S.K. odbyło się w ubiegłą nie
dzielę dwukrotnie. Raz dla żołnierzy tut. garn. 
bezpłatnie, drugi raz dla ludności cywilnej.. Przed 
-stawienia poprzedzały dobrane deklamacje z ży
cia żołnierskiego utw. sierż. Kowalskiego i dekla
macje sierż. Krańca. Oklaski liczne świadczyły o 
uznaniu widzów d!a grających.

- DYREKTOR HENRYK MELCER 1 prof. 
WACŁAW KOCHAŃSKI przybywają na 13 gru
dnia do Kalisza.

Będzie to jeden z najwybitniejszych Kon
certów w tym sezonie.

'Pojdą znawcy i prawdziwi wielbiciele dobrej 
mu/ó ki i pójdą ci, co koniecznie powinni usły
szeć choć raz w zżyciu tak znakomitych artystów

Wieczór Sonat Beethovena będzie sensacją 
w Kaliszu.

. ~  L KINA OAZA

Wszystkim tym, którzy oddali 
ostatnią przysługę d r o g i m  n a m  
zwłokom

k .  t  P«

Michała Karolaka
a w szczególności zarządowi Związku 
Dorożkarzy i członkom, oraz wszyst
kim znajomym s k ł a d a  serdeczne
„B óg zap łać"
2366 Rodzina.

Dowiadujemy się, że wielki film jakim jest 
,;t eodora" będzie wyświetlany do piątku 28 b.m. 
możemy za złe uznać Dyrekcji, że taki obraz ja 
kim jest „Teodora" nie daje możności obejrzeć 
wszystkim mieszkańcom Kalisza, a  więc wszyscy 
dziś i jutro tłumnie niech podążą i nie opuszczą 
ikazji.

— ULGI PODATKOWE.
W związku z tegorocznym nieurodzajem oraz 

przyspieszeniem p .boru rat podatku majątkowe
go, Si. S. Wewn. zarządziło, ażeby wszelkie samo
dzielne podatki komunalne, a  w szczególności o- 
płaty dno go wie i Isaimoistny podatek z gruntów po 
b i e r a m  byt w możliwie, najdalej idącym rozłoże
niem płatności tych danin na ra tv . Również zarzą 
rlzono, ażeby egzekucje zaległych podatków ko
munalnych przeprowadzane były z ostrożnością 
po uprzednim bezstronnym przekonaniu się o sta 
nie gospodarczym i finansowym danego gospm 
darstwa rolnego. t : i 1 i

PODWYŻSZENIE ZAOPATRZENIA E- 
MERYTALNEGO.

W zw iązk u  z uchwałą Rady ‘Ministrów pod
wyższone zostało z a o p a tr z e n ie  emerytalne inwali
dom wojennym, weteranom powstań narodowych, 
•względnie pozostałym po nich rencistom kolejo
wym. tudzież pobierającym dalej z łaski o 7 proc.
od kwotv zaopatrzenia otrzymanego w październi
ku,-Min! Skarbu nadm ienia, iż podwyższenie za
opatrzenia o 7 proc. odnosi się również do du
chowieństwa.

-  WYSOKO SC PODATKU OD UPOSAŻEŃ 
SŁUŻBOWYCH.

Min! Skarbu zarządziło, iż pobór podatku do 
chodowego od uposażeń służbowych em erytur i 
wynagrodzeń za najem ną pracę wini ń  być w 
miesiącu grudniu b.r. d konywany w dotychcza
sowym trybie według skali ustalonej dla potrąceń 
podatku w miesiącu listopadzie b.r.

-  ZIMA BĘDZIE ŁAGODNA.

Wybitny meteorolog wiedeński, dr. F ranci
szek Baur, który już kilkakrotnie- występować' z 
przepowiedniami nie sprawiającemi zawodu, za
komunikował. że według jego badań, nadchodzą
ca zima będzie daleko łagodniejsza niż poprze
dnia. Przeciętna tem peratura w okresie od 1 gru 
dnia 1924 r. do 28 lutego 1925 będzie według 
proc. prawdopodobieństwa o maximum 2, zaś m i
nimum o 0,9 stopni Celsjusza wyższai niż przecięt
na tem peratura normalnej zimy. Przejścia od zi
mna do łagodnej i deszczowej pogody będą bar
dzo obfite przyczem w środkowej Europie naogól 
liczba dni łagodnych będzie przeważająca. Cóć 
zimv obecnej niezwykle łagodną nazwać nni ■ hę 
dzie można, to jednak nigdzie w  środkowej E u 
ropie nie będzie ona tak surowa i śnieżysta, jak 
zima poprzednia.

■— MIESIĘCZNIKA „SZTUKI PIĘK N E" pod 
redakcją prof. W ładysława Jarockego Nr. 2 z 
dnia 15 listopada b.r. ukazał się w handlu Inte
resująca treść (Józef Pankiewicz, Stanisław Dc- 
bjcki 14. Międzynarodowa Wystawa w W enecji 
1924, Kronika artystyczna) jak ) leż liczne ilu
stracje (1 plansza kolorowa. 2 rotograwjury i 
39 klisz siatkowveh w tekście) składają się na 
bogata całość. Cena egzemplarza’5 jzł., prenum era
ta kwartalna 14 zł.. Do nabycia wc wszystkich 
Księgarniach i w: Administracji „Sztuk Pięknych" 
Kraków, Wolska 19. ■'

-  PENSJA' KAWALEROM „VIRTUTI MI- 
LITARP.

Dzięki usilnym zabiegom ministra Sikorskit - 
go, udało się'na szeregu konferencji z prem  ierem 
Grabskim ustalić ostatecznie wypłatę pensji ka
walerom orderu „Virtuti m ilitari" ża lala ubiegłe. 
Największą zdobyczą jest, że cała należność bę
dzie 'w p łaco n a  w gotówce, a nie jak, poprzednio 
przypuszczano, w  papierach wartościowych.

Jeszcze*# grudniu r.b ,'b‘ęd ą  wyplaćone pen
sje za r. 1923.

W roku przyszłym na wiosnę i na  je s ien i 
będą wypłacone 2 pensje: za r . 1925 i za zaległy
1925 r. i . . ..

W r. 1920 wypłacona będzie pensja za roE
192o i za zaległy rok 1921 _

W tęn sposób kawalerowie orderu ,,v irtu ti 
m ilitari" otrzymają pensję w: gotowiźnie, w okre- 
sacłi największej potrzeby, co zwłaszcza dla osa
dników ma wielkie znaczenie. G

— „WYCHODŹCY" organ Polskiego To warty-
stwa Emigracyjnego, ukazał się Nr. ,47, z treścią.
następującą: . ,

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców. 
Wydziai" prasowy przy 'Boiskiem Towarzystwie 
Emigracyjnem. — l)o, starego kraju. — Instrukcje 
rządu argentyńskiego dla konsulatów w sprawie 
ęmigracji (odcinek). —.Niedola robotnika polskie 
go w Niemczech. — Ostrożnie z wyjazdem do Me
ksyku, Kuby i Kanady. — Czechosłowacy w A- 
meryce. — Ekspedycja naukowo kinematografi
czna do polskich środowisk emigracyjnych R ro- 
eylji. — Kronika. — Kronika ważniejszych wy
padków z ostatniego, tygodnia. — Odpowiedzi Pol 
skiego Towarzystwa Emigracyjnego.

Cena Nr. pojedynczego „Wychodźcy" wyno
si 25 groszy, prenum erata kwartalnie 8  zł.

Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie —
Przedmieście 70, ''.3

— DLA WYJEZDZAJJ4CYCH DO 1RA.N- 
GJL i , i—‘ —

W edług dekretu, ogłoszonego. w  „Journal Of- 
fic ier, każdy cudzoziemiec, zamierzający prze
bywać we F rancji dłużej, niż 15 dni i m ający, 
więcej jak 15 lat, obowiązany jest w ciągu 48 
godzin po swym przybyciu postarać się o kartg 
tożsamości (carte d identile) u władzy policyjnej 
tub miejski- j, załączając 4 foiografje (z od kry Ig, 
głową; i dając wyczerpujące szczegóły o sobie, 
poparte dokumentami. Spis tych szczegółów prze 
słany będzie do m inisterjum spraw wewnętrznych 
i do"prelektury (policji, która (wystawia carhd ideu . 
titc, będącą pozwoleniem (na pobyt, (Ważny na trzy 
lata. O ile nastąpi odmowa wydania karty tożsa 
mości, cudzoziemiec obowiązany jest opuścić 
Francję w. ciągu 8 dni. Term in ten może być 
przedłużony przez ministerjum na wniosek policji 
w razie usprawiedliwionej przyczyny,

T urvści, odwiedzający Francję, a oczyw iście 
i kupcy zaniepokojeni są tym dekretem. Dotych
czas /ednak prefektury policji stosują do tej ka
tegorii cudzoziemców przepisy poprzedniego roz 

porządzenia, wymagające uzyskani- karty iden
tyczności w razie pobytu dłuższego niż dwa m ie— 
uącc.

— POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW.
(Ministerstwo Spraw Zagranicznych na pod

stawie relacji Konsulatu Generalnego R.P. w. 
Chicago podaje do wiadomości, że dnia 29 mają 
1918 r. popełnił samobójstwo w Chicago nieja
ki M arjan Zakrzewski, pozostawiając spadek, wy
noszący około 2.000 dolarów. Zmarły pracował 
ostatnio w zakładzie pogrzebowym Hursena, 1818 
Michigan Avenue, Chicago, gdzie też mieszkał. 
Wedle aplikacji o przyznanie obywatelstwa (De
claration of Intention) z dnia 15.11. —1917, p rzy  
był on do Ameryki z Belgji w 1901 r„ by t 
nie żonaty; urodził się dnia 12 lipca 1877 w b. 
zaborze rosyjskim (Russia-Poland), w miejsco
wości, jak w odnośnych aktach zaznaczone „Tpiez 
shojnorowo". Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
wzywa prawnych spadkobierców do nades ania 
przy podan iu ‘należycie ostemplowanem wyciągu 
7. matrykuły rodziny zmarłego celem udowodnię, 
ii a pokrewieństwa ze zmarłym. :

(Podanie kierować należy pod adresem: Mi
nisterstwo Spraw Zagranicznych, Wydział Pra- 
wno-Rewiudykacyjny, Warszawa, ul. Fredry Nr.- 
1 przytem nal ,v powołać się w podaniu na N r, 
K, II-a 11421,24. i

O F  I A R Y:
Dyrekcja Kino-teatru „Oaza" składa 7 zło

tych na Tow. Dobroczynne, nieprzyjęte przez 
kasjerkę kina p. M., za 4 wieczory pracy jej w, 
kasie.

G ie łd a  W arszaw ska w £ ło ty ch .
Ne w-Jork 5.17*/*
L ondyn 24.06
Parjfż 27.30
S z w a jio a r ja 100.30
8% p o ży cz , z ł . 6.0U

poż. prem . 0.76 1
. B ony z ł .  5 .  II A. 0.97

Listy Zast. T. K. Ziem. 19.25
Listy zast. K.T. Z. dolarowe ■ 4.50
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67) romans z francuskiego.
W tej chwili jednak zmartwychwstał w; nim z 

dawną siłą okrutny ból, żal niewyslowiony, za 
jasnowłosą dziewczyną, którą utracił w lak strasz 
nych warunkach. Go się z nią dzie? Czy, żyje 
jeszcze1' 'A' jeśli tak, czyż nie jest jego najpierw* 
szym obowiązkiem odszukać ją, wyzwolić z o- 
krutnej niewoli. Och! Gdyby, nie ta słabość fi- 
zyczna. Tęsknota rozpierała jmu piersi, a ż ust 
jego wybiegło mu namiętne wołanie.

— Och! Wando! Wando!
Zaledwie wymówił to imię, monotonny śpiew, 

nucony za murem, ucichł nagle i słychać byłą 
kroki i chrzęst żwiru, deptanego czyjemiś stopami 
Kroki te zołiżały się i można było myśleć, że> 
ktoś wspina się na cegły tnuru, chcąc przedostać 
się !W ten sposón do ogrodu szpitalnego. Piotr 
nie zauważył tego, <a przytem czyjaś ręka chwiy- 
rita go za ramię.

— Lursak! Go ci jest? Czy śpisz z otwartemi 
oczyma? Chodź z nami na obiad, który z pewnoś* 
dą  pokrzepi twoje siły, i

To /eden z ozdrowieńców wysłany pi'zez sio
strę po Piotra, podjął się przyprowadzić go do 
ogólnej sali, by nie trapił się w: samotności.

Piotr poddał się biernie, a gdy  znalazł się 
w gronie kolegów przy ogólnym stole, powsze
chna wesołość orzeźwiła go. Młody organizm, 
upominał się zresztą o swoje prawa. Apetyt po* 
wracai. Zjadł też ze smakiem obiad, po którym 
uczuł się znacznie silniejszym. To też, gdy zna
lazł się znów sami w swoim pokoju, jaśniejsze my 
§łi go nawiedziły. Postanowił napisać raport i 
złożyć go władzom!, i !to jak najrychlej. Skoro fort 
32 jest odbudowany, należy ostrzedz władze o 
konieczności zorganizowania wyprawy na zdoby
cie świątyni. Teraz, kiedy on z Rawenną zna
leźli możliwą drogę, trzeba było udać się z od- 
powiedniemi siłami, okrążyć świątynię i urwać 
raz głowę tej szajce zbuntowanych kapłanek i

zdradzieckich eunuchów, ( ~ 1
Szybko i z dawną nieiual (bystrością Piotr 

kreślił na kartkach swego notatnika szkic, pro
jektowanej wyprawy, i wyjaśnił w krótkich sło
wach własne przygody. Omijał tylko starannie 
imię Wandy i stosunek, który ją z nią łączył 
wspominając jednak o krewnej jednego z ofi
cerowi porwanej przez hordę.

Ukoriczywszą swą pracę, rzucił się hal łóżko i 
zasnął twardym snem. zadowolony ze swego 
dzieła. Jakaś niejasna nadzieja wstąpiła w  jego; 
serce. Wanda tam czekała może na niego, wie
rzy, że przyjdzie po nią, władze, nie odmowią mu 
niezawodnie pomocy i pomszczą śmierć Rudaw
skiego. Ostatni przytułek dzikiego barbarzyństwa 
zniknie i straci tmoc nad krajem,, nic już nie prze
szkodzi szerzeniu się cywilizacji pod opieką Fran
cji. Miał przytem podnieść, że przykładając rę
kę do tej sprawy, spełnia ostatnią wolę misjona
rza, którego pamięć łączyła się nierozdziclnie ’w; 
jego sercu ze wspomnieniem Wandy, i 
Gdy zbudził się nazajutrz, w: piękny, pogodny po
ranek, musiał niejako na nowo porządkować 
swoje Wrażenia. Minęło wczorajsze podniecenie, 
łecz zamiar spisania raportu dojrzał wl nim jesz
cze bardziej. Czuł nawet iwewnętrzne zadowole
nie na myśl p pracy, którą ma wykonać. Zabrał 
się więc do pisania i korzystając z wczoraj
szych notatek, rozwinął Obszerniej sprawozdanie 
l wyprawy na górę Pu-ke-su. t .

Gdy był w najlepsze zajęty pracą usłyszał 
kroki na korytarzu. Była to codzienna wizyta 
lekarska, lecz Piotr lękając się. by" nie wzbronio
no pracy, jako zbyt jeszcze osłabionemu po cho
robie, zwinął szybko spisane zeznania i wsunął 
ten rulonik do wewnętrznej kieszeni bluzy.

— Widzę, że pan się czuje lepiej panie dc Lur- 
sak — rzekł na wstępie lekarz, a siostra nie po
siadała się z radości na widok jego twarzy lekko 
zarumienionej i trzeźwiejszego wyglądu. Nustą
piły, jak zwykle, zalecenia ostrożności i przepisy 
zabiegów leczniczych.

Lursak wysłuchał cierpliwie tych zaleceń, a 
po odejściu wizyty udał się do ogrodiu, podbnie

jak wczoraj, i usiadłszy wi altanie pod murem, 
zdrzemnął się nieco. We śnie tym widział Wan
dę, która uśmiechała się do niego prominnie, a  
widzenie to było tak wyraziste, że obudziwszy) 
się, wahał się prawie, zapytując siebie, czy sen 
ten byt tylko marzeniem i zjawą.

ROZDZIAŁ* 30.

(Za białym, wysokim murem, dały się sły
szeć znów? kroki jakieś, stąpanie wolne, ociężałe, 
jakby kto powłóczył nogami. I znów Tak samo, 
jak wczoraj, starczy jakiś głos począł mówić 
monotonną wschodnią piosenkę., i

Gdy Piotr zbudzony, przeciągać się zaczął 
na swym fotelu, kroki ucichły, i nagle przedmiot 
jakiś rzucony z poza muru, “wpadł do ogrodu i 
potoczył się prawie do jego stóp. Zdumiony, sie
dział przez chwilę nieruchomy. Piosenka ucichła 
a za murem ktoś uciekał szybko. Słychać było kro 
ki już nie powolne, lecz żwawe, lekkie, zdradza
jący młodzieńczy chód. Wtedy Piotr pochylił 
się i podjął leżącą paczkę. Owinięta była ze
wnątrz brudną szmatą i związana szpagatema 
Piotr przeciął go nerwowo za pomocą swego scyj 
zoryka, a odrzuciwszy brudny strzępek, odnalazł 
pod nim drugą ipaczkę starannie owiniętą w ko
lorowy chiński papier. Rozwinął go drżącetoi 
rękoma, a gdy zobaczył zawartość, zadrżał kon- 
wulsyjnie i rzucił się drzwi wchodowych.

Odźwierny wartownik oszołomiony jego gwał 
towneśeią, nie zrobił nic, aby go zatrzymać.

(D; C. NI),

O C Z YL E C Z N I C A  
Dl a c h o r y c h  n a

D-ra. med R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164

UWADZE P T .  BEZPOŚREDNilH I ON UIFENTOW!
Uwzględniając wielokrotnie życzenia W. P. O d b io rc ó w  prowincjonalnych, 

którzy przekonali się osobiście o niskich cenach i wysokim gatunku prowadzonych 
przez firmę naszą artykułów z pierwszego źródła Zarząd Spółki naszej postano
wił, na wzór zagranicy, wysyłaś wszelkie żądane według naszego cennika to
wary w detalicznych ilościach przesy łkam i p o c z t o w e m i  b e z p o śr ed n io  
konsum entom  przy p braniu należności za za liczen iem  pooztowem .
Towar wysyłać będziemy pierwszej jakości, a ceny liczone będą dzienne plus 
własny koszt opakowania i przesyłki. Cenniki wysyłamy na żądanie. W. Panów 
Odbiorców nam  nieznanych, prosimy przy nadsyłaniu zamówień wpłacać na 

nasz rachunek Nr. 605 w P. K. O. najmniej 5 złp. zaliczki.

K U R Y L U K  i B O B -  O W S K I  S p . A k « .
Polecamy w wyborowych gatunkach krajowe i zagraniczne:

Kawior, sardynki, ryby, śledzie, sery, konserwy, towary ko
lonialne (i świąteczne), tłuszcze, owoce, cukry, spiritualje etc.

2361
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Na nadchodzącą gwiazdkę!
6 fotografj* i portret 

za 3 złote
w zakładzie fotograficznym

. .SZTUKA*4
Al. J ó z e fin y  15,

w ogrodzie p. Wypiszczykowej.
2365
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N wofctttorzima p a c a n a  sukien,
k ostju m ów  i palt, pod firmą

, ,S  p o | et a*’
wykonuje roboty, z własnych lub powierzonych 
m aterjałów, elegancko, starannie, szybko i tanio, 
ul. G órn ośląsk a  Ki 5 4 , m. 3 , 1 p ią tro . 2349

3  z ł o t e

N i t rawcdry  Sifdek przeicwko 2105
Chrypce, duszności, kaszlu u

„ G R A N U L K I  R U S S V A N A “  n
(Sulphuris aurat. benroinati) A

Chem. farm, labor. „Ap. K sn s lsk l” , W arszaw ^ ^

Zgubiony weksel
na złotych 300 płatny 18-go 
listopada r. b. podpisem 
firmy: Montag i Kott, ul. 
Babina Na 1 w Kaliszu, na  
zlecenie J. F R Y D M A N A  
(w Łodzi), weksel w obcych 
rękach nie m a znaczenia.

2358

Do sprzedania

P » wo z
(gon doi)

półtoraczny, na oliwnych, 
osiach.

Kalisz, ul. Turecka 18, p. RolL 
2130

Z A K Ł A D
K R A W I E C K I

poszukuje

zdolnego pracownika
(sp e c ja lis ty )  do fu te r ,  

n a  e r y j a a d .
Wiadomość: w Redakcji. 2359

T R Z Y  lob D W A  
p o d o j e

odnajmę solidnym, kom
fort wygody. 

Wiadomość: w Redakcji. 2362

ftedflktor N- RAlIWHMi " , i u .  L_j ^  * t o t  Jtosefai feMfekfeJ% W eft Morfiny, HjjdaNQi -  „Gazeta babska" BRół. ■ Pgr. o d *


